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Kto z dziennikarzy pondzie do Niemiec
Żydowskie-Spiftna ..Newy Dziennik1' i ..Glin i 

Ja" przyniosły f i  niedzielnych numerach wia­
domość, że wycieczka dzń iiuikarzy polśkieli 
do Niemiec odbędzie się mimo różnych zaprze­
czeń

PzienniKarze polscy w liczbie ld wyjadą 
do Berlina na uroezystsości święta 1 maja. P o ­
czątkowo zwrócono sio z Niemiec z zaprosze­
niem do Zw. Dziennikarzy Rzpltej przez Mim 
Spr. Zagr. R-apltcj o wzięcie udziału w wyciecz 
ee. Min. propagandy Goebbels, wystosowując 
zaproszenie, przedstawił trzy ządanja, mianowi 
eie że w wycieczce mogą wziąć udział tylko 
a ry jc z y c y ,-daPj. że dziennikarze zwiedzą wiel­
kie miasta i centra przemysłu i wreszcie, za wy 
cieczka odbęazte się w czasie pobytu min. spr. 
zagr. Bartńon w Warszawie.

Związek Dziennikarzy, jak donoszą w sporu 
niane pisma, po dwu dniach odpowiedział, że 
wycieczki zorganizow nć nie może. min. Goeb­
bels odnio-l eię więc do postu numiec. w W ar­
szawie v. Moltkr z poleceniem urządzenia wy­
cieczki.

Poseł Moltke wystosował zaproszenia do

: Przymusowa p ozycz ia  *  Sowietach.
Moskwa. 15. 4. (PAT). Wczoraj wieczorem 

opublikowano, dekret o rozpisaniu inwoj so­
wieckiej pożyczki wewnętrznej ..Drugi rok iłru 
tgiej piat.iletki” w kwocie f i  pół mil,,arda rubli.

Centrala sowieckich zwązków zawodowych 
ogłosiła odezwę, zobowiązującą moralnie każde 
go  ze swych członków tt. zn. całą ludność pra­
cującą w ZSIłRI do subskrypcji z zastrzeże­
niem, że subskrypcja nie powinna przekraczać 
miesięcznego zarobku.

O  -A T  fcł N K I E, bj 
F ^ " o  9 . Z A  J Ę  M . 

.m a  T R O Ś  C j_Ą t 
M  A T E R J A ć Ę P ,

gnięciu opinji w MSZ. co do aryjskości wzię­
tych pod uwagę dziennikarzy.

i.)o Berlina mają zatem wyjechać: redaktor 
naczelny ..Kurjera Polskiego-1 prof. LcmpickĘi 
jalko kierownik wycieczki, przedstawiciel biu­
ra prasowego MSZ. Rue-e.ker, naczelny redak­
tor PAT-a Oharski. naczi lnik Wydział.) Praso­
wego w Prezydjum Rady MioLtrów Święcicki, 
który  jodzie jako redaktor  Wgodnikjią . Płotką 
dailej naczelny redaktor agencji ..Iskra*1, pra- 
ześ Zw Dziennikarzy Ezpliłoj pułk. ścieżyń.-ki,
Kazimierz Wierzyński z ..Gazety Polskiej-', !ir 
Romer z ..Czasu” , redaktor naczelną ..Gazety 
Warszawskiej ' 1 p. Olszewski, redaktor naczel­
ny ..ABC” '■Sfcrzetelsk, Konrad Wrzos z . Ibistr 
Kurjera Godzienuegu- . dr, Brodzki z . .K nrjerr
Porannego ’ 1 a jako jodyny dziennikarz z p o z a j 'v,-hry St&rhembergiem dłuższą rozmowę.^ po) zarządzeniu organizacyjucui. które jest już 
W arsza .r ,  poseł Mackiewicz redaktor .miewa- . [której w ydany został komunikat nas tępujący j .ęczogólow o opracowane . Kola, polityczne

Ksiwehra poddała sie rozkazom Oolłfissa.
■Wiedeń, 15 kwietnia. Kanclerz dr. Dolin;?? patrjutyezuyrh w ramach fi outu ojczyżnian-- 

odbył wczoraj wieczorem z p< zy f  ódcą lleim-jgo. Zostanie to zroalizow ano »v najblifczŁm

Nowy Dzienniik podając powyższa nazwiska i ..Szczegółowa, rozmowa miedzy kanclerzem
drem Dollłu.-si ni a przywódcą licimwehry S ia tpodnrr.sli. że lista zaproszonvch obejmuje nazwi­

ska dziennika,zv i publicystów pis,,. ..rorzado- hcmbw? u;m doprowadź,la uo ,iw, rżenia , 
wych i antysemickich i dod..jc uwago, że wśród ***** ilA  ŁEanoczonia i zim, u  wy-stkwh g 
osób zaproszonych nie Krak jednak taki Au. któ

wskazują, że na podstawie uchwały Heimwehra 
traci samodzielność i oddan;: zostaje pod wla- 
cizę kanclerza Dollfussa. Sfery rządowe przypi.

po.-zezagólnyeh dziennikarzy, ustaliwszy listę p y c h  żydow sk ie 'pochodzenie jest notorycznie 
mających wziąć udział w wycieczce po zasią- 1  znane. ^

Powstałe Obóz ftadows-Radykalny.
W sobotę ukazał sir w Waijjszawic dodatek w oleili z taktyki przywódców tego Strcimie- 

xia,lzwvezajnv pisma n..rodowo-raćlvRalnego twa. Prasa sanacyjna nie kryje swego zadov o- 
..5-zta-fet.i-.' ogłaszające deklaracje nowego u  lenia z organizowania sic Obozu Na^ouowo-Ra- 
^nipownuia Jo li tycznrgo  pod nazwa ..Obiz Na- dykalnego, gdyż n a  nadzieję, że osłabi on mo 
roaowo-Uad a a ln y ’ Komitet organizacyjny no cno Stronnictwo Narodowe, to też szeroko oma 
wago stronnictwu' pisze m. in. w tej deklaracji, wia tworzenie się Obozu Radykalnego, widząc 
..że szerzący sic krvzvs. oraz pogłębiającą się w jego hasłach potępienie przedewsaystkiem 
^talc nędza 'ludności polskiej. domagają się sta polityki „starych endeków11, jakkolwiek dekla 
mówczego zerwania z  obecnym ustrojem i zde- ( racja, której wyjątki przytoczyliśmy, k ry tycz­
ny dowanie narodowej polityki gospoda rcze j  — ' nie ocenia działalność wszystkich istniejących 
że istniejące dotychczas ugrupowania politycz-  ̂ ugrupowań, a v ięe i sanacji, 
me 7,byt w ro sk  w- dzisiejsze stominki. aby mo­
d y  się im przeciwstawić, a będą-c rozdarte spo 
rami o przeszłość, nie są. zdolne skupie wszyst- .

tworzenia pod
rup jsu ją  temu faktowi bardzo wicikie znaczenie.

przybył z Lcdzi jej mąż. BS-lclui .Józef Fawlow dzófiy wykład relieji. Poprzednim kaleciieią. 
ski, który od -  lat nic żyl z żerną. Po krótkiej był /.marły w"*giudnhi zeszłego roku -p. k*. 
rpzmowie Pawłowski rozpruł nożem rzeźnickim prof Zygmunt 1/wirki.
bi-zuch żonie oraz jej siostrze, 20 tetittej Irenie j Pifiiieważ śpi V pi ot 1 M W fe l  j VlTt>rowti 
Galązkownit. — Pawłowska wkrótce ‘zmarła ' już w listopadzie, więc nauk.i reljgji w sc.ui- 
wskutek  upływu kr . i. Gnlązkówną w s tn - '„ a r ju m  żeńskiem nie jest wykładana przez li­
nie beznadziejnym przewToziiitio do -zpitala w J skopać!, styczeń. Juty. nnwzce i połowę kwiot- 
Lodz.i. Morderca, którego oadzm in  w' wi. zieiiui u;;|^
w Ładzi, nie bitce dotychczas wyjawić moty­
wów swego potwornego czjnu.

Cztery tata wiezienia 
za katastrofę ood F>iznanien\

Pamiętną jest katastrofa kolejowa, która 
wydarzyła się 15 grudnia litr. roku pod .-taoją 
w Poznaniu, kiedy to pociąg osobowy, j a d ą c y  

7, Ławicy,-najechał Ti a  inny pociąg, stoiący na 
forze. Kilka wagonów stoczyło się z nasypu
i rozbiło m c . skutkiem czego S osób poniosło

40 odniosło lżejsze i cież-s.ze rany.
przeastawicieie , Przed Sądem Gkr. w Poznaniu odbyła sir w so

Z M i  N a c z e l n e !  s t r o n .  N a r o d o w e o o ,
Warszawa, 15 kwie-tnia. (Teł. wl.). Dziś od 

kich zdrowy eh sp narodu do walki o przyszłość było się zebranie Rrwly Naczelne-j gfionrictw a 
Polski11. ' Narodowego przy udziale 350 osób, wśród któ ! śmierć, a

P o  w y ł o ż e n i u  z a . a d .  mających przyświecać rych większą część stanowili przedstawiciele , Przed Sad
-nowemu ugrupow .min. w zakończeniu odezwa młodej generacji. Obrady zagnił przedstawię- borę rozprawa przeciwko dwu fnn.kcjonarju- 
oświadczn: j nicm sytuacji zewmętrznej i wi wnętrznej pań

..Obóz naroclowo-r:idykaluv opił rając się stwa ]>rezes Bartoszewicz, poczem p. R. Dmow 
na tych zasadach, zwalczać .będzie zdecydowa- ski wygłosił referat o przeobrażonej -atnikl«r 
de w.-zystko. co godzi w ca,]ośc Narodu Pol- krze społecznej Polski, wyoiągając.-z togo odpo 

skierro. r nrzcdcwsz’ stkiom niiędzynarodow^.j więdnie wnioski i kładąc szwegclny nacisk na wrzynit 
organizacje komunistyczne, me^-ońskic i kapita j zagadnienie- żydowskie. Prof. Rybarski mówił *z>nisti

W tej sprawie była w knratorjmn delegccja 
rotfzicćw uczenie seminarium żeńskiego. a'e 
bezskutecznie.

Dow iadujeiny śj,* t v)„ że  Kurja ^.Nhkłifoii- 
nia przedstawiła już trzech kandydatów Kura- 
tonjum, ł ez żaden z tych kandydatów mo 
otrzymał nonijnacji. iKAP).

WjKncy odste(uu;a od sutarchji.
Berlin. 15. 4. ęPATl. W do,ocznym obcho­

dzie jttunburskiego oddziału instytutu 1 . tcifmko 
Aiuerykaimkicg '0 wziął nlwnież udział minister 
spr. zagr. Rzeszy \ e n Nem.itł ' Minister wypło­

szom kolejowym. T. Wawrzyniakowi, zwrotni- sil przytem dłirż-zo przpmóftienie. w klórem o-
- • mówił metody i drogę, po której kroczyć, ibę-

d/.ic rząd Rzeszy w rozwoju swej liamlionej po
m a n u  kolejowemu i W. Nicdziolskiemn. maszy 
nftcip kolejowemu, o?kart.ony.n o to. ż& kata 
strefa wydarayła się * ich winy, Sąd skazał 5. a 
wrzyniaka na 4 lata więzienia, natomiast ma­
szynistę .Niedzielskiego uwolnii od winy i kary.

■łistyczne.
O. N. R. przy^tęimjc do pracy z jgłęboką 

wiarą, że jirocrain jog-o skujii pod sz tandaram- 
naroilowo-radykalnerni całe młode pokolenie 
polskie, a jpgo p rafa  i walka doprowadzi do 
wywołania wielkiego ruchu i urzeczywistnienia 
idei Wielkiej Polski' '.

Pod deklaracją podpisali się jako Komitet 
Oi-o-anr/.a.cyjn\ O. X. R. pp.: Władysław Dow­
bór. Tadeusz Gluziński. .Tan .Tod/.ewicz. Jan  
.Mosdorf, Mieczysław- Prószyńsk" Tadeusz Todt 
leben. Wojfciecii Zaleski. Je rzy  Czerw ińslci.

Nowe ugrupowanie jiolityczne organizują 
młodzi członkmsie Stron. Narodowego, niezado

o narodowym iirogTamie gospod<‘W'pzym. Dysku­
sja przeciągnęła się około 5 godzin, a głoś za. P O  4 2  d n i 9 C h  O T O C fiS U  W y f O ^

n a  k * i m i n v s t ó w  w  Ł u c k u

łityki zagranicznej. Minister podkreślił, że dla 
Niemiec streszcza sio orni w dwóch punk tach : 

1't W bezwzglednem odstąpieniu od zasad 
autarcbji. Mimo tendencyj do uniezale/.nienia 
się pod względem środków żywności oraz su­
rowców od zagran ic ,,  rząd dąży do rozbudowa 
nia z sąsiadami Rzeszy stosunków handlowych, 
opartych na wzajemnym interesie.

Źj W łiardziej planów em ujęciu w przrszlo-

bierało kilkunastu mówców niemal ze w szys t- !
kich stron kraju. Przeważnie przemawiali przed .
stawi ciele mrodego ponolema ze wszystkich Luck. Pi. 4. A . W >'11111 ^ c z o i a j ... .
środowisk. Okazało się że tworzenie Obozu p  godzinie 17 ogłoszono wyrok w wioUim pro-1
Narodow o-Rmłykalnego ogarnęło przede* szyst l« ie hnmimisfycznym w Lucku, który toczył (se j importu towarow. 
kir-m 'eześć,.-młodzieży akademickioj- w 'M*ar- pc?ied sądem okręgowym^*' ciągu. 2 ‘ n i | _  . .  7 9 m ;r »7 l,n} m-0 Ciionrit
szawie a 'n i e  zimbrło ‘ żadnych w y w  n a 'p r o -  od 10 h d e -o  br. przoeiwko o ,karzon.-m oJpO C R I D0 td!6R!ll(e ZatU.ESZKól W - I 3|1G||
wincji. Obrady, toczyły- się w nastroju b a n P o  przy-mleznnsc do K ZL i działa nos ywm- j p aryij 15  kwietnia. ..Oeuvro“ tlotiosi. że. po-
żywym i były stwieidzeitiem gotowości do TGn;b I lic jadfrancuska zupednie ]irzypadkov-o dowie
szerokiej pracy społecznej.

Tragiczna katastrofa samochodu pod Radomiem,
DW OJE ZABITYCH RED. WRZOS CIĘŻKO RANNY.

Po wprowadzeniu wszystkich_ ośka.żonycli t1zja]a ^  iź Trock? ui«legaluie zamieszkał we 
ua salę. punktualnie ift godzinie 17 wchodzi fry- j.-raricjj. w pewnej willi w okolicy Fontaiae- 
bunał 7. przewodniczącym Nowaikow^tm na |,]oan. Wedie tego. Trocki, który  otrzymał po- 
czełe. Przewodniczący ogłasza wyrok sądu s k a - . zwoienie na osiedlenie się na Korsyce, potajem 
żujący 45 z pośród Oskarżonych za przynależ - j n je przeniósł się z. żoną i 3 p-zyjacidlmł do 
ność do Komun. Part.ji 7acdi. 1 kr. mająchj na prarc ji .  J ak  dalej nonosi wymieniony dziennik 

tc e ł , 1 zmianę drogą pr/.emoey ustroju państwa zawiadomiony o tern prokurator zwrócił się do
ji zastąpienie go oi-trojem komunistyrznym n a  wiadro jtrzeleżonej z prośbą, o imstrukcie eo do

miejscu, red. K. Wrzos ma złamana rękę, i g m e j karv  więzienia, przyczem 14 z tle wiiyeli o sk a r- , p-,fg0. j^Kic slanowŁko zająć w7 tęj kwrcstji,
cioną klatkę piersiową i ogólny wstrząs ner- żonjjpjj skazał na kary po S la l wiezienia 13

równik warszawskiego oddziału ..ilustr. Kttrjc- wowy. Zwłoki zabitych zabezpieczano nr. tn ic j-^skkrżonych  po 7 łat więzienia. 1 na 5 la.t wió­
ra. ( odz.’1*red:*ctor Konrad Wrzos własnym «a. |scu ,  •rannego przewierziono do szp i ta la . św. Izaiifa. 4 po 4 lat więzienia i 3 jao 9  la ta wiótśe-'

Warszawa, 15 kwietnia. iTel. wi;), Tzzjś wr 
godzinach przedpoludniocYych wyjechai kie

I o w a m i .

mochodem mark -.1 aSSAl" z zastęiicą naczelni­
ka Wydz. ł ’ra<voweigo Min. .S^waw Zagrań. L.
Rueekerem i jego małżonką do Radomia- na 
obi,-Ki! w słynnej restauracji Wierzbickiego. Na 
tłfi km. przed Radomiem samochodowi zabie­
gła drogę rowerzystka, -która na sygnały u -  
m nrhodii 'zam iast zbow/.yć na szosie s.tramP 
orjferjtacjo i rozpoczęła zygzaikiem jechać pvzed 
SiUiiochodein. Kierujący sam o eh o dom p. Wrzos 
igwałłownie -zahamował. Kierownica się zhmia- 
ł a wszyscy troje wypadli 7, automobilu na 
szosę Oboje' Rueckewwie ponieśli śmierć na Sa miejsce stra

azał na karv po S la l wiezienia
ZGON TURECKIEGO AMBASADORA 

W BE RU NIE.
zimierza w R a d o m iu . ' g.dizic po-zostajo on • poii ‘ n ja . n i  ośkarżont ch sad un* •* ntnił. 
opieką dr. Gałki klć-iy stwierdził przedawsęjrsj j Jad;no«ześitfo 's ąd  skazał w szystk ich  ukara-  .
kie-m połknięcie sz c z y tu  b a rk o w e g o  i o g ó ln i n v c h  „ a  „ t r a tę  p ra w  a b y w a te K k ie b  i b o u e r o . , P e ru n  K e m ale  tm  n n a r .i r ,.
w s trz ą s  n e r w o w y .  N a o g ó ł j e d n a k  s ta n  z d r o w u \ ,v\ - Ch n a  p rz e c ią g  10 la t  oraz, na S o lid a rn e  p o - ') '  P ° łm ln m  w n.is t . i .- -Jb . ■]

15 kwietnia. Ambasador turecn; w 
mi-Pasza zmarł dzp w

p. TWrzosa .jest. pomyślny. Rowerzystkę aic-.;z- 1 kulka.

Okropna zbrodnia w Koluszkach
Wieczorem w piątek ub. t jg o J u ia  w piwiar­

ni Władysławy Pawłowskiej w Koluszkach min,

noszenie kosztów posKpowania karnego.
WszYsckim o-karżonym  sud ze liczył areszt 

śledczy, trwający jirźłeszlu^J i pó roku. |

WILEŃSKIE SEM1NARJIM ŻEŃSKIE BEŻ n e r  fp r .nv zagranicznych Jcwtiez wyjechał do 
‘ WYKŁADOM REŁIGJI. | Ai.kary. celem zlożeida oficjalnej wizyty turec-

MIN. JEV TiCZ W ANKARZE. 

Belgrad, 15 kwietnia. JugoslowiatŁki mini

l'»ow ładujemy si‘ę. żp - w
aszna zbrodnia. Do Pawłowskiej jnarjum żeńskiem dotychczas me został {rł -a ' Ruzdy bejowi

wiloii -kiem Vemi-, kiemu ministrowi spraw zagra,in(-zny,..ii 1'ewfi!;
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w  3 ira k m w ie .
Poniedziałek 16. Benedykta Józefa Labrc w.. 

Joachima.
Wschód sloiua 4.39. za cli. 13.3-t 
Długość J '•* 13 godzwi i 34 min.

Wtorek 17 . D a  jtap. m. i Llobutu u. 
Wschód sioiicr.!! 4.37, zach. lG.SO- 
Długość duła 13 "odzin i 37 min.

BURZA WIOSENNA NAD KRAKOWEM 
W ul.!, niedzielq około godz. 3-eiej nad ranem 
przeszła nad naszeru miastom łmrza z błyska­
wicami i grzmotem, l.ekki de»aćzyk ochłodził 
parne powietrze.

NAPAD NA KOBIETĄ. W lun y z 11 na tu  
łun. między godz. 24 a 2-gą przy ul. Swośzo- 
wiekiej nieznany sprawna zaczepił M.irję W a­
las. lat 33, żarn. w Woli Duehackiej. wrwają- 
Cą z Krakowa do domu. W pewnej ełiwili męż­
czyzna dobył z kieszeni rewolwer i oddal do 
niej strzał,  raniąc ją w prawą stronę twarzy w 
okolicy łuku brwiowego. Ranną odwiozło Po­
gotowie Ratunkowe dn szpitala św. Łazarzu, 
gilzie lekarz stwierdził, że kula wyszła naze- 
wnątrz. Za sprawcą, k tóry  zbiegi, prowadzi się 
dochodzenie.

 oo------
7  V W 1A DO VI1EN I A 1 KOM’ NTKATY.
w a l n e  z e b r a n i e  „RODZINY STERO- 

C E J ‘’ poęl przew. Ks. Metropolity Sapieb". od- 
hęlzie się 30 b. tn. w sali Kongregacji Dzieci 
Marji. plae Jabłonowskich 3 T. p.. o godz. 18.

POSIEDZENIE TOW. GINEKOLOGICZNE 
GO odbędzie się we w torek 17 b. ni. o godz. 
20-tej, w Klinice polużniczo-ginekoi. U. .J. ętil. 
Kopernika 7).

POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO od­
będzie się w środę 1S bm. o godz. 20 tej w Kli­
nice Neurol.-psyelijatr. U. J. (ul, Kopernika 
48). Na porządku dziennym pokazy chorych i 
odczyt.

J t R P E R T U A R  T E A T R U  S Ł M f e A G K I H T . G .
Poniedziałek po południu: „W ąsy i peruka1'.
Poniedziałek Wieczór: „Tosca : (gość. w yda- ;  

pią: I. Cywińska, N- Ardeili i A. Didnir).
W torek: „Krulewska rodzina” (gość. wy­

stęp W andy Sicmaszkowej).

REPE.k i  l .Alt KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „W iedeńska krew” .
WANDA: „Kocha—lubi—szanuje”^
SŁONKO Serce olbrzyma!1
APOLLO: „Casanowa". j
SZTUKA: ..Pieśniarz W arszawą”.
UCIECHA: „Czibi" (F. Gnali
PROMIEŃ: „Uśmiech szczęścia1’ i ..Liljanka 

lię kocha11.
BAGATELA: ..Bohaterowie pieklą".
ADRIA: „Dziś żyjemy" i „Profesor w ka- 

la re c ie”.
A T L A N T IC : . .P a p n  u a " .
KINO DOMU Ż O Ł N IE R Z A : od 1 6 - 1 8  

k w ie tn ia  1034 r.  -D z iew  cze z M o n tp a rn a s ­
s e " .  W  głów n e j  ro l i :  G e r t r u d a  Law r e n e r .

H u .o te ._ t r
d iw f ą L e w w

P a d  n ow ym  Z arządem  K ato lick im .

______ „SŁ ONK u L  L u b i c z  1 5 .
Od 12 kwietnia b. r. —  N a jw s p a n ia l s z y  film o s ta tn ic h  czasów

fl® _  _ _  _ __ 1 1  Z najnowszą krearją znanego

S e r c e  O i l O P S l f f l i a  W *  B e e r y■P W ■ przedstawia mistrz.1 atletów,
siłacza, występu„ąaego w wanrach zapaśniczych świata: około jego osoby rozwiń sś# żywa. 
nader interesująca akcja. — Początek przedstawień o 5, 7, 9, w niedzielę także o 3ci*j,

( zv p. Sleiiko skapitulował?
Echa burziiwvoh Gbrarf zjazdu dbiegatów L N P. w Krakowie.

W zjeździć nelejSffiw Zw. Nam zycielstwa 
• i olrkiogo Okr. Krakowski, go, który oiUę t sic 

w ul iegla .'.boty w Krakowie, wzięło udział 
prawie 430 delegatów' z całego województwa 
krakow skiego, oraz liczna reprezentacja nau­
czycielstwa śląskiego. Zarząd (Uóu ny Związku 

i reprezentowali pp.: Nowicki, Suda i Zajchow- 
' ski. »■

ućiifo izlunkontwa ze cianowi»ka w Zarządzie 
GL i z piezosury Okr^ru. a  nie z członkostwa 
Związku i zażądał formalnego postawienia kau 
dydatury p. Steaild na prezesa. P. Nowicki po­
stawił zkolei kwestję. tsfy  Sieńko zechce' przy­
jąć ten mandat. Odpowiedziano n a  to telefo- 
nięznetn wezwaniem p. 8icńki z mieszkania, a 
gdy  ten sic zjawił, wniesiono go do sali na rę- 

Wedittg bliż.rzr cli relaeyj. poehodząeyeli r-d kai ii. 
uczestników zjazdu nastrój oltrad byl wybitnie . Wówczas — jak twierdzą niektórzy uczcst- 
podrieC'0uv. Niemal jednomyślnie wypowiada- ui<w zjazdu — a wbrew wczorajszym doniesio­
no się za krytycznem stanowiskiem wobec Za nioin. delegaci Zarządu Gł. wddząc przegraną 
rządu Glów/nego Z. NAP., które to stanowisko na całej linji, skapitulowali i przez usta p. In- 
/inalazlo swój wyraz w - znanych ' wystąpieniach giota (z Kranowa) złozyli mu nawet gratula- 
s.m. Sieftki. Sam p. Sieńko na zjeździć był nie- cje z powodu jednomyślnego wyboru. Na sali

Oaczyty.
,,Współcześni i najmłodsi4. Szósty —  Cu 

d-rowa,ny muzyką i śpiewem —  odczyt z  cyklu 
..Polska pieśń artystyczna", wygłosi prof. St. 
Bursa, we wtorek 17 b. m., w  Związikn Zaw. 
Pracj. Umysłowych (Sławkowska 6 I. p.'J. Po­
czątek o godz, 19.45. W stęp wolny Goście mile 
widziani.

„O Norymberdze i jubileuszowej wystawie 
dzieł Wita Stwosza44. Odczyt pod tym tytułem 
wygłosi historyk .sztuki dr. Wł. Terlecki n a  8 
zebraniu naukowem Tow Mit. hist. i zab. K ra 
kowa, które odbędzie się w  poniedziałek 16 
b. m. w wielkiej sali Muzeum Przemysłowego 
(ul. Smoleńska. 9). Odczyt bęclzio bogato ilu­
strowany przeźroczami z dzieł norymberskich 
wielkiego artysty, ukazanych w pierwotnej sza­
cie po usunięciu zniekształceń. Po odczycie 
dyskusja bieżąca nad aktualnemi sprawami k ra  
ktm.sk i ort i. W stęp bezpłatny i wolny1 dla wszyss 
kich. Początek o godz. 18.30.

3i in

obecnym. > -świadczył on. że nie Styp jię  zajmo 
w*tć sprawami organizacji wobec lego, żc spo­
ty ka go niewdzięczność za jogo ake-ję. Zaraz 
na wst. pie przez g peinycli godzin toczyła się 
formalna u tarczka pomiędzy przedstawicielami

zap.uiowal niebywały na podobnych zjazd;,ałi 
entuzjazm. WedłTig zatem przekonania więk­
szości uczestników p. Sieńko nie zamierza zar 
■przestać działalności opozycyjnej w stosunku 
do Zarządu GL. żo tern samem akcję obrony za

Zarządu Gł., to jest głównie p. Nowickim a wodowej wobec krzywdzącyoh przeszeregowani 
zjazdem na tle członkostwa p. Sieńki. I’. No- dokonanych zpaną ustawą uposażeniową. na 
wieki zakwestjonow.it jego ezłouko.d\v„. nic , dal chce prowadzić, reprezentując w ten i-po- 
i hcąe dopuścić do wyboru p. Sionki na prezesa, j sól> większość opinji nauc-n^ielstwa okręgu 
okręgu. Zjazd prawie jednomyślnie jednak krakowskiego i śląskiego, 
stwierdził, żc rezjgnacja p. Sjg^kj rjgtyćżył* je

U c z c z e n i e  W a n d y  S i e m a s z k c w e i .
W  ubiegłą soliotę w Teatrze Miejskim 

była- się wzruszająca manifestacja ku czci 
świetnej artystki,  W andy Siemaszkowej, z oka­
zji 45-lecia jej pracy artystycznej n a  scenie. 
Na premjere sztuki ..Królew-ska rodzina". A

niedzieb dria 1 bm, w km^tentrze dźwięk. „U c ie ch a **
Pod znakiiem bez t r osk i  humora  I r a d o i d !

N ajw eselsza.,od  la t  ńom eoj* w iedensna w języku nieim ecK im

A rcydzieło h ez tro ss i. hum oru , radości i tukan ■ 
Keżvserowra łg e n ia m y  R Y S Ł A R D  E IC H  

R E R G .  W ro iach  głów nych e lita  g w iaza  E uropy:
Franciszka Qaai, —  Leopomina Kon- 
stantin, —  Herman Thimig —  Tibor 

von Haimay.
Czibi — to n a j m i l s z y  splot wesołych wydtfrzeń! — Czibi to nwj.ozkoszniejsza komedja 

stolicy naddunajsk:ej! — Czibi bawi cały świat — Uawić będzie cały Kraków!

C Z I ^ I
(CSiBI dER f k A t  Z)

Dzień prawdziwej wiosny. I S e n .  P o p o w i c z  b a w i  w  K r a k o w i e .
lowiaii-ki niiiż stanu sen. M. 
miszcm mieście. Gościa powi

Wczorajsza niedziela upłynęła pod znakiem Wybitny jugo
łonecziiiej pogody, nie licząc oczywiście krót- popoyić bawił w

kotrwalogo. ciepłego deszczyku w go 1 ,ach ^  * dwOTCH p rZft-ł.,tawiciele władz oraz prof.
iio p o h id n io w y o b . Z ro b iło  sio ta k  ciojito  i p rz y -  . T i • .
■ . « , . , i łłfrt, ■ innM :Fr. Walter proces .Iow. Posko-Jugoslowian-jonuno, ze .futra j srruibo pła«»czo zimowe po-1 ’ 1 °

0,1 ' s* 7  liezapełacy jnie na huk —  może iż do sk*«.?o w Krakowie. Wczoraj, w niedzielę, od- 
przyszłej zimy?! Oby! jbył się ku czci sen. Ropovievi olńad w salo-

I Mieszkańcy Kakov. a wybrali sit; gremjalnie mieli Khdm Spolec-z.npgo; dziś w pouIedziałt'k
na- świeżo powietrze. Jedni zadowolili się wygłjnfi dostojny gość odlczyt na temat: „Pol.i-
czyukiem na ławkach naszych uroczych plant, twka W3W1M,t,rzUia j uf?0slawji1’. Po od

k tórej główną, rolę odtwarzała Jubilatka, feta-.’* *  natomiast postanowili puścić Się w - M n ą  U n c ę r t
wiła się tłumnie p u b lic z n o ść  k r a k o w s k a ;  lo ż e ; przechadzkę. Zielone Błonia krakowskie i ulu-
xeprczentacvjne zajęli p. woj. Kwaśniewski, p, 'dony ..claptadc-1 zaroiły się w .orlzmar-.ii popo- 
•r (ącwoj. W alick i, '  p. prez. m. dr, Kaplick-', imlmowycli pacerującymi. Najodważniejsi wre 
jńTedstawiciele wojskowości itp. jszcie wyljrali się w oalsze OKolice nodm iejłkb ,

Po drugim akcie na t l0 całego zespołu, w a najwięcej powodzenia- miał ohyba Lasak Wol 
powodzi kwiatów słanej.i dostojna Ju b i la tk a . fsk '. Autobusy niiejskrn przt-wozijy wczoraj ąy wb. sobotę przyjechali
Przemówił do n ie j  <Jrr. Osterwa, i>odkreś!ająci >6. Podwale po niskich cenach wozystkich, fi*1 ■’ ]ja

wysłucha- ^niony-oh odpocz>'nku w Lesie.

‘zvcie

P Popocic w czasie pobytu w Krakowie 
jfet gościem Tow. Polsko-Jugosłowiańskiego.

SMuni rfimunscy w Krakowie.

wielkie zasługi artystki. Publiczność

do naszego miasta 
na  krótki pobyr skaucd i skautki z Rumunji, 

wyiiici.il- s — . . .  _ |w  liczbie 70-;iu. Prowadził wf i s to a k ą  pióf.
Ja przemówienia stojąc. Następnie przemawialij Szczególnie licznr wycieezt i zannejski , Consta.ntin Nedelcu, gen. komisarz skautów w
jeszcze: w im. Syndykatu  Dziei,nikaizv Kra-jurządzali harcerze, którzy  w swych 'trójach o m  p _ gtonescu, inspektor kolei rn
kowskich prezos dr. Piach, im. literatów pns. zupełnie
Pocnmarski, «a w iinii niu artystów sec ny k ra ­
kowskiej p. Turski.

Po przeczytaniu depesz gratulacyjnych od­
powiedziała Jub ila tka  głęboko wafi* ona w 
słowach prostych i serdecznych, dziękując za 
t e  dowody serdeczności i przywiązania. Gorące 
oklaski publiczności nagrodziły przeiiu wienie 
artystki.

Wieczorem po przedstawieniu odbył się w 
salach Klubu 8'połecznego raut ku czci Jubi­
latki.

..letnich” ciagmli żwawo w dal.
Dużo spacerawicaóu. pod wpływem wio­

sennej pogody pozbyło się nawet płaszczy wio-

P-
nnuisikich. Na dworcu oczekiwały gości dwie 
drużyny harcerzy krakowskich którzy powitali 

„ , „ . s . , . ^rnmnń.skich kolegów1 radosnemii okrzykami,
sęnnyc-h i przechadzało się ..do figury", Prze- Gości powitał komendant chorągwi krakow- 
ploszyl ich nieco popołudniowy deszcz. jskicj p. Wąsowicz i p. Wolski; odpowiedział

Naogót jednak wszyscy byli zadowoleni z >  I,rof* bmdelon. Następnie drużymy rumuń- 
ub. nimlzieli. 'z w yjątk iem 'm oże wlaKdcieli kin. j - K> i tfotekie uszykowano w szeroKie szeregi 
ktorzv liczyli na 'w ię k szy  napływ publiczności ™ *zxiy  wśród! śpiewu przez uiice. miasta  i Bra- 
w - zw iązku 'z  .loborow emi filmami. wyświeUa- FJOłjftóetbj ku  Rynkowi, Po obiedzic współ
nemi obecnie. ,iym w Y ' Cl A - TiastM,P iło zw edzam e mia­

sta. Wczoraj w niedzielę o godzinie 11 rano 
goście odjnciialj do Rumunii.

Teatr świetlny „fPCLLO Ci Kraków
ul. iw. Tomas*? 11

OB C tW drtku  d n i a  I ł  b. ni. — Cud arcydzieło produkcji 1934! — Najpiękniejszy film
na cześć miłoSci!

Życie i miłość słynnew awanturnika — uwodziciela 
artysty kuniztu miło mego, mistrza cerernonij. — 
Ra;eczna wizja niewi Izianych wspaniałości. Wino, 
kobieta i śpiew, — Młodość, miłość i przygody. — 
lhoinieany zew miłości. — Piękno czatownjch kształ­
tów, ekstaza. — Genjatna Kreacja znakomitego arty­

sty, stuprocentowego aitBa R" , -5 H  ° t° fizóneę° wieńcem najpiękn:ej-
rasowego męzczyzay I tT U H O  r i t 9 L . X l I l . i i a  l l l u  szych kobiat i mężczyzn Europy 
i Amerj ki. — Reżyscrjt słynnego Rene Barberis, — Film, o jakim świat nie marzył. — CoL, 

czego się jeszcze nigdy dotąd me widziało.

n,

CASANOVA

Z km krakowskich
ŚWIT. „Wiedeńska krew" (..Walc Straus­

sa"). W progra min do tego mile-go filmu czy­
tamy, żc są to  dzieje melodji nad meiodjami, 
kióra za.wajowaia świat: ..Nad pięknym mo­
drym Dunajem". Istotnie, film przedstawia nam 
życie rodzimie słynnego Jana. Straussa, twórcy 
popularnych wiedeńskich walczyków. Akcja 
toczy ,się w Wiedniu w latach 1845— (if). W sto  
iicy króluje Jan  Strauss (senjor) i lekkomyśl­
nie poświęca spokój rodzinny dla pięknej ta n ­
cerki. d.ecz -wkrótce przychodzi do głosu syn 
jego, również Jan . lttóry szybko zyskuje jako 
kompozytor, większą sławę niż ojciec i film 
kończy się wzruszającą sceną pojednania ojca 
z. synem, który  umierającemu rodzicowi gra  
swój nieśmiertelny walc „Nad pięknym, mo­
drym Dunajem"., Największą zaletą obrazu jest 
muzyka, a  znane walczyki, w wwkonaniu do­
brego zespołu orkiestralnogo. wychodzą, dość 
czysto i wyraźnie. W roli młodszego Straussa 
występuje znany aktor Gustaw Froehcli. P ro ­
gram uzupełniają zdjęcia aktualne z całego 
świata.

£ & e ~ t u i n > e
Zaoezpieczanie przed kradzieżą d z itł 

sztuki.
Prasa jiaryska. żywo in torewjc się kradzież,! 

.-■łyunego obrazu Yan Bycha z katedry  gandaw- 
skiej i donosi, że miejscowy kanonik już przed 
dwoma laty otrzymywał listy anonimowe, zapo­
wiadające kradzież tego arcyd/Jeła sztuki fla~ 
tnanldiz.ikiej. Władze kościelne projektowały w  
związdcu z tern zabezpieczenie obrazu kratą, że­
lazną. P rojekt został zarzucony ze względów 
artystycznych. Skradziony obraz, według ka­
talogu imizoalnego. oceniany jest przez władze 
belgijskie na 12 tniljonów franków. Cały wspa­
niały poliptyk Yan Kycka. zatytułowany .,Ba­
ranek mistyczny1’, z którego skradziono 12 
część, stanowi wartość 250 tniljonów franków

W zwiąrziku z tą  kradzieżą ..Petit Journal" 
przeprowadzili ankietę w sjwawin bezpieczeń­
s tw a arcyd7aeł sztuki w paryskim Louvrzo. 0 -  
Kazujei się, że skarbów tych strzeże 220 agen­
tów, z których kiliktulzicisiąeiu pełni służbę noc­
ną. Agonci mają wydane bardzo surowe rozka­
zy, nakazujące im w  nocy po ujrzeniu pod :j- 
rzanych i ostrzeżeniu mb, strzelanie do in tru­
zów'. Przy sposobności dyrekcja Louvrii zape­
wniła ' . .Petit Journial’1, że, wbrew niedowierza­
niu pesymistów, odnaleziona po słynnej k ra­
dzieży ..Gioconda" jest oryginalnym obrazem 
Leonarda da ATtlciI, nie za-ś, jak  mówiono, ko- 
Pja-

Poświęcdnie kosem/a 
sw. Norberta w Kiakowie.
Do K rakow a przybył gr.-katolieki biskup 

przenywki ks kocytowski, k tó ry  w dniu wczo 
rajszym dokonał u roez js tego  poświęcenia wmę 
łrza odnowionego kościoła św. Norberta w Kra [ 
kowie. Poliehromja tego kościoła, wykonana 
swego czasu przez J a n a  Matejkę uległa czę­
ściowemu zniszczemu: prace renowacyjne wy 

_ konali uczniowie Akademji 8zt.uk 1’ię.knyeh 
nod kierownictwem kouserwatorow krakow­
skich. ^

-0 0 .............ii

P r t o i im y  P . T .  A b o a c i l n w  
«  n a d s y ła c ie  o r e n w m e r Ł t j  z a

kwiecień
H ó w n e e z e ś a ie  z w r a c a m y  s i f  

•«. w s z f s t k ie k  a fe e n a n te w  z a -  
< g a j ą * y < h  z  p r e B « m « i* a t ą  % j e -  
r ą c r m  w e s i k n i e w  a b y  z e c h c ie l i  
■ ie r w łe c z n ie  z a ie g łe ś m * w j r r i w -  
nać.

Dla niepalących. — Konduktoir wchodź1 dn 
przeidziału dla niepalących i widzi, że jeden pa- 
-ażer pali papierosa.

—  Przepraszam paru —  odzywa- się — aJe 
(o jes t przedział d la niepalących:

—  Właśnie ja  jestem niepalący.
—  Jaikto? Przecież pan pali!

_ —  E, to tylko tak  wyjątkowe.-.
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2  całego świata.
..Bohaterowie kraju sowietów".

Dla bohaterskich lotników ustanowiono nowe 
odznaczenie.

Lotnicy Lapidewski, Lewoirowski, Mol oko w, 
Knmamin, Slepniew. Doronin i  Wodopianow, k.fó 
rzy brali bezpośredni udział w akcji ratunko- 
wej rozbitków, zostali nagrrńfeeni specjalnie u- 
.stanowiomym przez 0 .  K. W. na  ich cześć ty tu ­
łem honorowym ,,bohaterów kraju sowietów1’, j 
Ty tu ł  tan  będzie w  przyszłości nadawany, jako 
najwyższa nagroda, za czyny bohaterske. W sp o , 
mma/nywh lotników i towarzyszących im m edia-j  
ników pozatein odznaczono orderami Lenina. 
Otrzymali oni nagrody pieniężne w wysokości 
rocznych poborów. Wszyscy rozbitkowie oraz 
kierownicy akcją ratunkową. Uszmkow i Pctrow 
odznaczeni są orderami ..czerwonej gwiazdy1', 
oraz otrzymali nagrody pieniężne w wysokości 
półrocznych poborów.

W  Moskwie będzie wzniesiony pomnik ku 
uczczeniu ekspedycji ..Czeluskina’1;

Btlgijska centrala narkotyków w Wiedniu
Policja wiedeńska wpadła na trop tajnej 

centrali sprzedaży narkotyków. Aresztowano 2 
kupców Meiknera i Eciera, którzy rozsyłali nar­
ko tyk i w  wielkich ilościach drogą, pocztową, do 
państw  sąsiadujących z Austrją i do Europy 
Wschodniej. W  Wiedniu i okolicy przeprowa­
dziła policja liczno rewizje. W sprawę tę za­
mieszana jest pewna wielka drogerja wiedeń­
ska.

HISTORJA PIŚMIENNICTWA NA WYSTA­
WIE LONDYŃSKIEJ.

W  ,.0iimpji,‘ londyńskiej została, o twarta  
Wystawa, poświęcona liistorji piwna., obejmują­
ca okazy, począwszy od mezcpotamskich tablic 
kamiennych z r. 4500 przed Nar. Ghr., aż, do
najcieńszego papieru welinowego produkcji ro­
ku 1034 i od stylu babilońskiego do wiecznego 
pióra. Wśród eksponatów, które wypożyczone 
zostały bądź, z muzeów, bądź ze zbiorów pry­
watnych. znajdują się oryginalne papyrusy, ta  
bliczki woskowe, cegiełki kamienne itp.. służą­
ce jako materjaly piśmienne w starożytnym 
Egipcie, Grecji, n a  Dalekim Wschodzie, w  Ame 
ryco Centralnej i Afryce. Osobny dział n a  wy­
sławić zajmują, manuskrypty  dzieł wielkich pi- 

"śarzy*—  r.yrona, Burnsa, Thackoraya i Gals- 
wortliy‘cgo. Wielkie zainteresowanie publiczno 
ści wzbudziły oryginały tajnych poleceń, pisa­
ne na  jedwabiu i wszywane następnie w ubra­
nia szpiegów, którzy przewozili je podczas ofen 
eywy r. 1918. Dokumenty te wypożyczone zo­
s tały przez angielskie ministerstwo wojny.

D zii i co d z ien n ie
f fw mm 9 f

w tea trze  iw ie lln y ir

Najweselsza, najdowcipniejsza i najzabawniejsza komedia sezonu, wytw. Universal-Pietures-Cor~ 
poration. Zakrojona na miarę wielkich arcydzieł zagranicy. Klejnot reprezentatywny polskiej 

wytwórczości reżyserji MICHAŁA WASZYNSKIRGO.

IMKlHh.. tjM... .Itinujc...
Szampański Film wizawy, śmiechu, tańca, porywających melodyi, ekscentrycznych przygód 
i arcyzabawnych awanturek. W rolach glównTcii s E u jen ju sz  B o d o  — Loda H alam a — 
Zula P o g o rze lsk a  — W ła d y sła w  W alter — M ichał Znicz — Zarem bina — 
W ojciech R uszkow sk i — Konrad Tom — S tsn is ła w  SSelański — Ludwik 
Lawiński — P a w e ł O w erło  i in. — Muzyk,-. H. Wars. — Teksty piosenek: Konrad Tom 
Olśniewająca wystawa — niebywały hpmor — Wspaniale produkcje taneczne — fascynująca 
gra artystów i niezwykle ciekawy sconarjusz stawiają film ten w rzędzie nr_|iepszych arcydzieł 
tegorocznej produkcji. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik dźwiękowy. — Początek 
seansów w dnie powszednie o g. ór, 7, 9,10 W niedzielę i święta o godz. 3 popoł. Program 27

hu p ui i ul h o
W D R 0 G E R J I  im.  SW.  T E R E S Y

STEFANA HYŁY wfl̂LN A 6
inydła. kremy, pert u my. wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g fl I a u t e r j a loaleiowa, 

zioia. chemikalia i t. d
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E . )  J A K O Ś C I

Ceuy niskie. Ceny niskie

Dwóch dowódzców chińskich

rzuca- pcwm: światło na stosunki społeczne i po­
lityczne. Największa ilość komunikatów przez 
radjo bo ponad 20 proc. nadawana jest we 
Francji. Są to jednak wyłącznie .roklnmy liandlo 
we. Również w Szwecji i we Włoszech komu­
nikaty zajmują w programie radjowym poważne 
miejsce. Odmienny charakter mają komunikaty 
w Niemczech i Polsce, gdyż są to przeważnie 
bezpłatne komunikaty społeczne Procent ich 
w stosunku do całości audycji waha się otj 
15— 10 procent.

-oo-

Ozaukajszek, były  chiński prezydent i gonorałiasuuuS (po lewej stronie) oraz znany m ar­
szałek C zansujeljau, zostali po raz pierw szy, razem sfotografow ani. Czamkajszek n a  posie­
dzeniu rady państw a w N anezang został o b d arzo n y  dyktatorsk iem i pełnom ocnictwam i, 

k tó re  m a wykorzystać., w celi^ konsolidacji Chin przeciw  Japonji.

M u m o r
Dobry buchalter. — Tom pański buchalter to 

m ądry chłop. On ma ręce i nogi.
—  Zwłaszcza .nogi. bo buchnął wczoraj^grub- 

szą sumę i drnpnął.

Otł czwartku dnia 12 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
Krynica humoru i.śmiechu, czarująca artyzmem i urokiem przebojowych piosenek!

PIEŚNIARZ WARSZAWY
fascynujący, upojny romans miłosny o emocjonującej treści i nie/.wyktem napięciu koraedjnwem 

Przebojowe, popularne piosenki, które gą na ustach całej Polski:
„Tylko z Tobą i dla C ie b ie  “ „Zrób to  tak

Wspaniała mistrzowska kreacja Cim R f i r f f l  w  otoczeniu M. Gorczyńskiej, Basi Gilewskiej świet 
„polskiego Chevaliera“ t n y -  u u u u  komika W ł a d .  W a l t e r a ,  M. Z n i c z a  i inn 

Retyserji M WASZYŃSKIGGO Pierwszy film polsici, który pobił rekord sukcesu i powodzenia 
największych szlagierów dotychczas widzianych. — Ceny popularne od 50-ciu groszy.

( f t a d i o .
PRZEBICIE SIĘ FAL RADJOWYCH PRZEZ 

WARSTWĘ HEASVIDE’A.
Profesor- angielski E. D. Appleton zamierza 

przy pomocy rad  j a  urządzić masowe doświad­
czenia w  celu przekonania się czy fale radjowe 
mogą. się przebić przez -warstwę Heasvide, roz­
piętą nad ziemią na  znacznej wysokości i wydo­
stać się w przestrzeń międzyplanetarną, 4-go 
maja rozpoczną się doświadczenia. Wezmą w 
nich udział nietyilko słuchacze rad ja  angielskie­
go, lecz także z innych krajów. Krótkofalowa, 
s tacja nadawcza w  Londynie nadawać będzie od 
4. maja pewien śoiśde określony ton. Słuchacze 
radjowi będą mieli obowiązek notować dokładi- 
nio sekundy odbioru tego tonu i ewentualne 
echo. Zdaniem prof. Appleton będzie można w 
ten sposób porozumiewać się np. z Marsem, gdyż 
warstwa Heasvide posiada wiele szczelin, prze­
puszczających krótkie fale elektryczne.

REKLAMY 1 KOMUNIKATY W RADJO. 
Ilość nadawanych komunikatów przez radjo

Pr«gramy staeyj radjewych
W to rek , 17 k w ie ln ia  1934.

K raków , (304.3) G.: 7.00 A udycja p o ­
ra n n a ; 11.35 P ro g ram  n a  d zień  bieżący; 
11.40 P rzeg ląd  p ra sy ; 11.50 W iadom ości 
bieżące; 11.57 Sygnał czasu, h e jn a ł; 12.05 
M uzyka p o p u la rn a  z p ły t; 12.30 W iadom o­
ści m eteoro log iczne; 12.55 D zienn ik  po­
łudn iow y z W arszaw y; 15.05 T ran sm is ja  z 
W arszaw y; 18.25 P łyty ; 18.50 P ro g ram  n a  
dzień  n as tęp n y ; 18.55 „S tary  K raków " w 
oprać. d r. J . D obrzyekiego; 19.10 R ozm ai­
tości, k om un ika ty ; 19.25 T ran sm is je  z 
W arszaw y; 19.43 W iadom ości sportow e 
lo k a ln e ; 19.47 T ran sm is je  z W arszaw y.

Lw ów , (377.4) G.: 18.55 „W spom nie­
nie z L egjonu  W schodniego".

W arszaw a, (1415). G.: 7.'00 Sygnał cza- 
si • i p ie śń  „K iedy  ra n n e  w sta ją  zo rze"; 
7.05 G im nastyka, 7.25 P ły ty ; 7.35 D zien­
n ik  p o ran n y ; 7.40 D alszy ciąg m uzyk i z 
p ły t; 7.55 C hw ilka gospodarstw a dom ow e­
go; 8.00 P ro g ram  na  dzień  b ieżący ; 11.40 
P rzeg ląd  p ra sy ; 11.50 R e p e r tu a r  tea tró w ; 
11.57 Sygnał czasu ; 12.05 ,  P ły ty ; 12.30 
W iadom ości m eteo ro log iczne;1- 12.33 D al­
szy ciąg  m uzyki z  p ły t; 12.55 D zien n ik  po­
łudn iow y; 15.05 W iadom ości o  ek sp o rc ie  
po lsk im ; 15.10 W iadom ości gospod.; 15.20 
K oncert; 16.05 S krzynka PKO.; 
„O chrona p rzy ro d y "; 16.35 Recital 
waczy; 16.55 R ecital fortepianow y';

16.20
śp ie -
17.30
17.50 
18.10
18.50

Odczyt: „Z  ta jem n ic  k rw iob iegu"
„W  w arsz ta tach  m echan icznych"; 
S k rzy n k a  m uzyczna; 18.25 P ły ty ; 
P ro g ram  na  dzień  n a s tęp n y ; 18.55 Rozmai 
to lc i; 19.15 B ieżące w iadom ości ro ln icze; 
19.25 F e lje to n  a k tu a ln y ; 19.40 W iadom o­
ści spo rtow e; 19.47 D zienn ik  w ieczorny;
20.00 „M yśli w y b ra n e " ; 20.02 ,.G ri-G ri“, 
o p e re tk a ; wr p rze rw ie  około godz. 21 kw a­
d ra n s  lite rack i; 22.30 M uzyka tan eczn a;
23.00 W iadom ości m eteoro log iczne  i ko ­
m u n ik a t po licyjny; 23.05 D alszy ciąg  m u­
zyki tanecznej,

K atow ice. (395.8) G.: 18.50 P ogaw ęd­
k a  z dziećm i; 19.10 „N ow oczesne m a la r­
stwo p o lsk ie : Ja c e k  M alczew ski".

T. TRILBY. 4

„Kuleczka44
pani ministrowa III. republiki.

autoryzow any p rzekład  z francuskiego 
Zofji Skolim ow skiej.

Była pani napraw dę drogą naszą 
m amusia a wieść o śmierci praw dziw ej nic 
zasm uciła n as  zbytnio, gdyż znaliśm y ją  n ie­
wiele a  pani zastąpiła, ją  ta k  dobrze.

Oto jesteśm y przed zamkiem, szron ubrał 
w błyszczące sza tk i am orki n a  obram owaniu 
basenów , lód je s t g ładki, połyskliw y, stop­
nie wielkich schodów są pokry te  śniegiem, 
a  przed nami cały k rajobraz je s t b iały . J a ­
cek, rozsądny, czy war,jat, nie znam stanu  
jego duszy w te j chwili, podsuw a mi rękę 
pod ramię.

—  P an i K uleczko, chciałbym  pobiegać, 
w ytarzać się w tym  śniegu, jego biel mię 
upaja.

Ach. więc to w aijat, tow arzyszy rui teraz.
—  Moje dziecko, bądź łaskaw  przypom ­

nieć sobie, że dla mnie czas takich zabaw 
już minął. Trzeba było wziąć 7. sobą K laręię 
i Denizę.

Jacek  spow ażniał i odrzekł nieco sm ut­
nym głosem.

—  Możliwe, że Klareia, byłaby zadow o­
lona i pobiegałaby ze m ną jak  w Jenzat, 
lecz Dozi, te j pięknej pannie, nie pow ażył­

bym  się nigdyT proponow ać tak ie j rzeczy. 
D eniza mię onieśmiela.

—  Mnie również, niekiedy, lecz się nie 
poddaję, uw ażając słusznie, że to niem ądre 
uczucie. D w udziestoletnią panienkę, naszpi­
kow aną rożnem i m ądrościam i i zarozum iała, 
winno się jeszcze prowadzić rozsądnie i s ta ­
nowe, 7,0. Z anadto kocham y dzieci, chcemy' 
przedew szystkiem  dać im młodość szczęśli­
w ą i beztroską a możliwe, iż w ten  sposób 
nieszczęście im gotujem y. Duch bunt-u po­
w iat n a  młodzież a rodzice nie umieją zna­
leźć na  to  rady . Gdy się ożenisz Jack u , zale­
cam ci stanowczość.

—  N igdy się nie ożenię.
—  Dlaczego?
—  Wie pani. że mam pupila.
T tak  gaw ędząc przechadzam y', się po 

parku, lecz niezadługo trzeba  myśleć o po­
wrocie. .Tacek zaprosił mię na  podwieczo­
rek do znanej mu oddaw na cukierni, w  k tó ­
rej są  ponoć, doskonałe c iastka . Opieram się 
te j pokusie, córki me w rócą na herbatę  do 
domu, chcę więc byrć tam  o tej porze.

—  Czy pozwoli mi pani spędzić resztę 
dnia, z państw em ?

—  Mój dom jest i twoim, więc pozwole­
nie, zbyteczne a  sam wiesz dobrze iż D eniza 
i K lareia zawsze w idzieć cię rade.

I bez jednego spojrzenia na p a rk  w bieli, 
Ja c e k  pociąga, mię szybko za sobą, Trudno 
mu nadążyć, jestem  zasapana, snąć w arja t 
nie przyszedł jeszcze do rozsądku.

W, drodze pow rotnej m igają kilom etry.

W zimie, po tak ie j jeździe, pow rót do domu 
ciepłego i ukw ieconego jest szczególnie mi­
ły. Jak że  żałuję robotnic, k tó re  po ciężkiej 
dniówce w racają  do wyziębionej izby. gdzie 
n ik t nie czeka n a  nie. TTzebaby zakładać 
jeszcze w ięcej schronisk dla sam otnych k o ­
biet, gdzie,by' znajdow ały  jeśli już nie miłość, 
to przynajm niej dobrą., życzliwą, opiekę.

Moje dwie córki nie wróciły' jeszcze, lecz 
stó ł n ak ry ty  czoka na  nas w pracow ni D a­
niela, pokoju z meblami jak ie  obecnie są 
w modzie, brzydkie  ale w ygodne.

Oswobodzona z fu tra  i czapki, z tw arzą 
wichrem i mrozem spaloną, co mi nadaje 
w ygląd pijanicy, zasiadam  kolo kom inka, na 
k tó rym  po mym powrocie rozpalono ogni­
sko, mimo centralnego ogrzew ania. Lubię te  
żwawe płom yczki wr pokoju, rozw eselają go 
1 nad a ją  mu m iłą. sw oistą cechę. Z drugiej 
s trony  kom inka stoi fotel, w skazuję go J a c ­
kowi, zjem y podw ieczorek, gdyż um ieram  
już z głodu, .świeże pow ietrze, przechadzka, 
podniecają ap e ty t, nie je s t to w skazane dla 
tak ie j jak  ja  grubaski. .

—  Mój m ały, nie doczekam y się panien, 
jużby powinny' być tu ta j, lecz paplają, bez. 
końca  po kursach, nie pom nąc, że mogę się 
niepokoić. Zadzwoń, proszę cię.

Ja c e k  usłuchał niechętnie: sądzi, że pani 
K uleczka m ogłaby się zdobyć na  większą 
cierpliwość. Podw ieczorek ze m ną. to  rzecz 
nie do pogardzenia, ale z przyjaciółkam i, to 
praw dziw a przyjem ność:.'_'

Pomimo dzw onka n ik t się nie ukazuje,

w idocznie Jacek’ usłuchał po swojemu. W sta ­
ję więc sam a i dzwonię ponownie. T ym  ra­
zem głos dzwonka, rozlega się po całym do­
mu. L okaj przybiega.

—-  Proszę podać herbatę.
—  Przepraszam  panią, ćhodziłem po 

dziennik w ieczorny.
Is tn a  m anja z tem i dziennikam i! Mój słu­

żący' już rano musi przeczytać dziennik, 
zbrodnie i po lityka  zajm ują go p rzedew szyst­
kiem . Dziw na um yslow ośtd Nie lubię poli­
ty k i a  w-edług mnie zbrodniom nada je  się 
w dziennikarstw ie zgoła szkodliw y rozgłos. 
Uczy się nieświadom ych ludzi sztuki zabi­
jan ia  a  przewróconym  głowom uśm iecha się 
sław a m ordercy.

Oto podw ieczorek, herbata , kanapki, 
świeże m asło pochodzące od n as  konfitury ' 
i miód z Jen za t, owoce naszej Owernji.

Częstuję Ja c k a , który ' je 7, widocznem 
roztargnieniem , żałując, żo nie m a m ych có­
rek. Zajadam  smacznie kanapk i, gdy  nagle 
drzwi się otw ierają. Dozia i K lareia wcho­
dzą, Dozia z dziennikiem  w reku, którym  
potrząsa z radością.

—• Mamo, rzecz dokonana. Nom inacja 
ojca ukaże się ju tro  w Gazecie Urzędowej, 
ta tu ś  jest m inistrem , ach, jakże się cieszę!

I Dozia. zw ykle ta k  powściągliwa, ści­
ska mnie z czułością do k tó re j mię nie p rzy ­
zwyczaiła.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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k tó re

® x ta i .'M łodytfk.
S o d  r e d a f t q q  C o n r a d a  J l c r e r i / .

Pod znakiem wiosny.
W n u m erze  dzisiejszym  odpada z wy- kać ^sztucznych i zaw itych m etafor 

Pzajna ru b ry k a  ^,,rozw iązan i a zadań", gdyż. n ad a ją  u tw orom  pew na ciężkość, 
w n u m erze  św iątecznym  ogłosiliśm y k o n - l \ \  ogóle w iosna... S a s i  m łodzi współ- 
k u rs  na  now e zadania . Ju ż  dzisia j posiada pracow nicy sk a rżą  się, żc z n astan iem  
R edakcja  sze reg  in teresu jących  p rac  _ n a - ' w iosny w zrosło tem po' nauk i w szkole i 
szych C zytelniczek i C zytelników ; dzisia j ( tru d n o  im znaleźć dość czasu na zajęcie 
też zamieszczamy cześć ich w D ziale Mlo-^ >ię Działem Młodych. Jeszcze rozw iązania 
dych. _  ̂ _ i owszem , ale u łożenie nowych zadań — to

N astępn ie  chciałbym  pod /u  kow ać wszyst już mimo najlepszych chęci... 
kim . k tórzy  nad esła li R edakcji życzenia ' ,\ pczatcm  wiosna... n iep raw d aż?  Ro-
św iąteczne. Mam n adzie ję , że m ile św ięta  zum iem y się dobrze!
W ie lk ie jnocy  u p łynę ły  w szystkim  w przy-j W dzisiejszym  num erze  zamieszczamy 
jem nym  n astro ju  i pogodzie ducha. Co do „ ro zp acz liw a1 hum oresko  ISlava. Ale tu 
spożyw ania  sm akow itych szynek i żółtych znów R edakcja  „m im o najlepszych  chęci*' 
b ab ek , to sądzę, że zim ny w iatr, panu jący  „ j0 może uw ierzyć. b \ opis g roźnej sr łu a -
w czasie Św iąt nic ostudził zap a la  w tym 
k ie ru n k u ...

Do red ak c ji w płynęły o sta tn io  2 w ie r­
sze na tem at bardzo  ak tualny , bo o wio­
śn ie . A utorow i w ierszy chcielibyśm y zako 
nun ikow ać. że posiadaja  one dużo rozm a­
chu poetyckiego, jed n ak  należałoby uni-

cji w m eco p rzejask raw io - 
d raszriy . jak

zkole n ie był 
ny. Z apew ne „n ie  taki d jabeł 
go m aluje Slav...

A le przystąpm y do nowych zadań, któ- 
nasi Czytelnicy zapew ne z n iec ierp li-

Na ratunek rozbitkom „Czeluskina**

tych
w ością oczekują. . .

-co

Pow iedzm y, że 
żów ka M orsa.

Nowe zadania.
najp ierw  pójdzie krzy-
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Z naczenie  w yrazów : Poziom o 1) imię 
żeń sk ie , 3) znak  zm iękczający w cyrylicy,
4) zw ierzę, 6) In... zabaw a, 8) dosto jn ik  
w Jugosław ji, 9 ) T rzym a s traż  nad  g ra n i­
cą w schodnią  P o lsk i (sk ró t) . 11) część 
u zb ro jen ia  średn iow iecznego . 13) złoto 
(b iszp .), 15) .,żyw ię" w jęz. m artw ym . 17) 
n a s tęp s tw o  winy, 18) im ię m ęsk ie , 19) 
u rzęd n ik  tu reck i, 22) gó ra  na K recie , 24) 
cz łonek  staroży tnego  szczepu italskiego, dzy biorących udział w konkursie

25) w yrażfm ie szachow e, 27) w rzątek, 28) 
owad, 30) p tak , 31) ko lor czarny, żałobny. 
32) pow ażanie.

Pionow o 1) jednostka  pracy (fiz.) 2) 
sk rzyd ło  (w jęz. m artw ym ), 3) imię m ę­
sk ie. 5) wór, 7) m iejscow ość w Polsce. 8) 
m ała re s tau rac ja . 10) s łu p  zaciosany, 11) 
słowo k aw ale rsk ie . 12) zaim ek nieokre-, 
ślony, 13) u tw ór poetycki. 14) rzeka na 
S yberji, 15) kochać (w jęz. esp .). 16) imię 
żeńsk ie  (zd robn .), 20) w y rażen ie 'ten iso w e  
21) p rzy lądek  w G recji. 23) tyfus, 26) 
trw an ie  ciąg, 27) duża to rba. 28) p ie rw ia ­
stek  chem iczny, 29) jed n o stk a  m iary  po­
w ierzchni.

D alej zamieszczam}, szarad ę  0 Szczapa 
nil;ów ny.

S Z A R A D A .

Czy w lecie, czy w 2. 3.
D obrze gdy pełny 3, 4 mieć będziecie;
T rzym ać go trzeba  zaw sze w ukryciu .
Bo —  caty — zagrozić może życiu. >

N arazić tyle. Nie chcemy 
zadaniam i naszych C zytelników ; prosim y 
je d n a k  o dalsze p race  Logogryfy, pomy­
słow e zadania  lite rack ie  ftp. są bardzo  m i: 
le w idziane. R ozw iązanie powyższych za­
dań nadsy łać  należy do 25 bm. włącznie. 
Za d o b re  rozw iązanie' R edakcja  wyznacza 
nagrodo, k tó ra  zostanie rozlosow ana mie-

pospioszylo w ielu w ybitnych lo tników  so w ieckich, k tórym  ostatecznie  udało się 
uratow ać w szystkich z kry  lodowej. Między, innym i w ielce odznaczył się lotnik 
B abuszkin. Dolecia hm do osady W a n k a re n  i ziam tąd  p rzelatyw ał k ilk ak ro tn ie  
p rzostrzeń  dzielącą to m iasteczko od rozb itków . G órna ilustrac ja  p rzedstaw ia n ie ­
szczęsny łamacz. Jodów „C zelusk in", k tó ry  zatonął. D olna zaś Babusz.kin w śród

tubylców w W ankaren .

Pamiętnik Stefka.
— Tak dalc.i iść iii 

Stefek z, patosem.
['siadł przy stule, zakrył twarz rękoma i 

rozczulił się nad sobą samym, (imał że nie skro­
pi! Izami gramatyki laciń-kiej.

wykrzyknął ogródku śpiewały ptaszki, ,'lnńri zaglądało do 
okna pokoju, lecz. Stefek był niewzruszony. 
czyi sic dziesięć minut, potom jednak wstał, 
wziął książkę pod packę i poszedł do ogrodu, 

którą leżaki Slav.

Od piątku 12 kwietnia

(przed nim.'Ryło mu na sercu ciężko i nieznośnie. 
, j —  Wszyscy sic skarżą na mnie. wszyscy 

przeciazac |j,ra ,vijj nauki, ja sam zresztą wiem. żc... tylko...
Wtem przypomniał sobie o swym pamiętni­

ku. g d z i e  od tyąro Ilia- spisywał >wo przeżycia. 
. .Jedyny m e j  p r z y j a c i e l ,  który 1> z protestu i 
mobilów przyjmuje do wiafjoiunści istotny stan 
rzeczy '.  pomyślał ze ;w zruszeniem.

Zaczął przeglądać zeszyt. Pierwszą fiata: 
piątek, b. lun. wywiadówka.

Owszem — bezsprzeczna — takie t< intencyj­
ne ugrupowanie dwój mocjo zrazić, rodziców. 
Ale cyfry są nieme! Trzeba się przecież w sła­
wić w położenie iicznia. k lery  walczy bohater-

Wielki epos życiowro utworach mistrza kompozycji JARA STRAUSSA — .Najdoskonal­
szy ulwór treściowy i muzyczny!Wiedeńska Krew

(WALC STRAUSSA) ,Nad pięknym, modrym Dunajem". Dzieje melodii, która zawojo­
wała świat caty. — Płyń piękna uieflodjo — W lobie caty mój świat! — Obraz produ­
kcji austrjackiej. — Treść — Gra — Technika — Wystawa. — Obraz ten jest dowodem 
jak niezmierną jest wartość pięknej melodji dla stworzenia wielkiego filmu spotęgowa­
na finezyjną grą w ty tuto- flpafaukł'1 FfilSIipIlfl Tyle w tvm filmie czaru, uroku i ty 
wej roli ulubieńca Krakowa u U H d r iu  I l u  II.li !n musi on zachwycić każdego.

Dodatek do programu lygodnik dźwiękowy Paramoutu.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5. 7. i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. 8 popot. — Zniżki dla 1’. Akad. (za legii.) i m-zn szkól «re<R (w mundur­

ka'h> przy kłusie.

| ;!sko, aż do. upa li/go...
* Trzeba zwyciężać, a

nie. miał 
ie?t Brosze:

nie ujiadać — powie 
dział sucho njc-iee.

Mój Boże, jak <o lylwo uiówić! Ozy 
on szrzerdgo zamiaru poprawić 
sobota, 7 hm.

..Jeszcze nic zdołałem na matematyce od 
powiedzieć.-a. profesor już pisze dw óję. Dodaje 
przy toin: J ioho! Tu już tego jak gwiazd na. nio- 

| We!" Na francuski era profesor zączal coś ga­
n iać po francusku: mc zdążyłem- jeszcze -pOHifor-

c-hee od muf lir.

M m s n u p  sr.
\Y tein sęk. — Jakoś bandytyzm ustaje.-. 

Coraz mniej wypadków grabieży.

Azmatopor*. hurtów- przygotnwała na >e- < towaru,  który nie

szef lirmy t

niować się: u kolegów, czdssp ów 
a już siadłem''

t ik ie  postępowanie wobec . ucznia nie

cykl 40-Ui wykładów z literatury polskiej i ob­
c e j .  z historii, z nauk przyrodniczych oraz z min 
ki o Pi.dsce współczesnej. ( 'ykl odczytów dla 
maturzystów mą znac-zenU- .równiez/T Ml a tyćli 
słuchaczów radjmvy< li. którzy mają skłonności 
są.muksztalcmriciwe. Duje on w pewnej synte­
zie popularny, ak stojący na juftiornie wyma­
gań szkoły średniej. zamknięte cykl wied.zy hu-!

Radjo przygotowuje do matury.
Zbliż,;) się gorący dla nbitmjeułów okres 

przedmaturalny. Zrozumiale zdenerwowanie 
młodzieży udziela się i rodzicom, którzy nawet 
w wypadku gdy ich syn lub córką sa najlepiej 
przygotowani, z nibeicrpliwośaui śledzą wzmo­
żone tom po nauki swych dzieci. Kupuje sję ca­
łą ma,są skrótów, ropetyiorjów. które rzekomo manistyrzue.j i przyrodniczej. Zarówno dla tych. 
mają w najszybszym czasie- odświtrżyć i tipo- którzy ido mieli ok.-y.ji ukofrczcniłi gmnazjum. 
rządkować te wiadomości, któro ał,inir,ienei na- jak i dla rycli którzy zaabsorbowani pracą za­
kuli w ciągu S-miu lat nauki gimnazjalnej. I*:i wodową ' tracili wiele z. z.asołm wiadomości 
d.jo zawsze s)łie.sząee z pomocą intelektualną gimnazjalnych, odczyty te będą wartościowym 
najszerszym warstwom swych słuchaczy nie za- urozmaiceniem Kierownictwo programowe l’ol- 
ponvi.ua- rok roczni- i o maturzystach dając im 'kiego Rad ja postarało się. aliy odczyty-te od- 
w cyklu odczytów skrót wiadomości potrzeb- były sje w porze wyjątkowo dla wszyńkich do- 
nyili przy egzaminie maturalnym mb,-zety te godnej, a mianowicie około godziny 17.ro. wie- 
<iesz.ą sin zaufaniem oficjalnych czy uników idy kiedy umysł ludzi pracujących i młodzieży 
szkolnych i znajdują słowa uznania wśród słer!ji,-t już wypoczęty po wyc-ze 
nauczycielskich. ( !d rz \ iv  maturalne <ibcjuui|a Tiaeli powszedniego Ania

Czyż 
może zniećhęeić'?'

Idźmy dalej — : poniedziałek. 9 bm.
..7,powodu krwotoku z nosa nie byłem w 

szkolmb
Racja! Polonista pytał lektury, więc...

1 ..We wtorek stłukłem kolbę na fizyce i do. 
j stalom dwóję. <_zy to jest logiczne?; 1 tak mu­
siałem zapłacił- szkodę!

■Środa. J l bm. — Nareszcie cos pomysmego!
..Profesor od gimnastyki pochwalił mnie. że 

ua jle.p - j i kaczę prższ kozia'’.
Ale w gruncie- rzeczy — co to jest g im na­

styka?...
W czwartek, 1-2' bm. wylałem szybę w klasie 

kalamaizem. .Mimo. iż sit przyzimiem. gospodarz 
; klasy zapowiedział-, że mi obniży obyczaje.
I Dz'ś w piątek uczyniłem doniosły krok. Prze 
prosiłem wszystkich i o-wia -czylem uroczyście, 

j że sa-- -zaczynaiii uczyć.
! S p ie k  zaniknął zeszyt. I>e na tern ni uał  się 

j  pa mielnik.
—  Mus orzekł stanowczo ’sic z.m eaii-l _

rpująeyeh za-ję-jpochylił się nad książką.
Na dworze ludziki sic wiosna, w zie-Iouvm

— Randytów jj-fst jeszcze dużo. tylko tych, 
którym' można coś zaMrać, just już bardzo nie­
wielu...

AYpadunek. — Firma , 
mia i wytwórni.i krawatów 
zon wiosenny duży zap.-ć 
znajduje niestety' zbytu.

— Co robić? zastanawia 
wpada na pomysł:

— Roześlemy do naszych prowincjonalnych 
odbiorców po trzy tuziny krawatów, załączając

| rachunek za dwa tuziny tylko niby omyłkowo. 
Odbiorcy przesyłki zatrzymają, bo żal im bę­
dzie odsyłać otrzymanego darmo tuzina! A my 
i tak na tein nie stracimy.

Firma zastosowała sio ściśle do wskazówek 
szefa. Po tygodniu wszystkie przesyłki wróciły, 
Niestety, każda zawierała tylko po dwa tuzi­
ny krawatów

..Omyłkowo' wy słany tuzin odbiorcy sobie 
za-t rzymali.

Paw a o p t y k . ' — Chce pan jakąś posadę — 
a czeto pa-u był dotąd?

—  Strażnikiem na la tam i morskiej na wy­
brzeżu...

— A czemu pa-n opuścił to stanowisko?
— Nie miałem tam żadnych widoków...

Tylko się nie kłócić. — Piperman i Kugd- 
man kłócą się zawzięcie. Wreszcie Kugełniati. 
wymieniwszy kilka cech charakteru Piperuuuia 
i jego wszystkie nie,godziwosci. rzuca:

— ...i zupabiie nie rozumiem, jak pa.n mo­
żesz przy tern wszystkiem patrzeć mi jeszcze 
w twarz?...

— No cóż. panie Kugelmau do wszyst­
kiego się można przyzwyczaić...

Odpowiedni w/.eok. — No. muszę powiedzieć, 
że pan ma zupełnie wyjątkowo krótki wzrok, 
takiego krótkowidza poprostu się nie spotyka... 
Jaki jest, pański zawód, jeśli móż.lia wiedzieć?

—- Jestem, panie doktorze, astronomem...

Skouzyslał ze sposobności, — Cóż. dobre by­
ło powietrze na pańskiej wycieczce w góry?

— Wspaniale — to toż napompowałem so­
bie niem wszystkie cztery opony...

Wydawca „Glos Narodu ' Skę i  ofr. odpow. ^ łłoioksn. Redaktor <eipowied». Dr Jo»«f Warchałowaki. Drukanr* „G łosuNarodu" pod s*ri, R. JTerkfh


